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Listy aalety  frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty.

R ękop isów  n a d e s ła n y c h  nie zw raca  się . 10
mar, dział gospodarczy , paski w tek ic ie  g r .  ?*, p o i  niiydW ’ 
kiera na pierwszej s tron ie  z t. 1*—• T a b s i:.r jc in e  o G* s e t .  
ł e |.  Za icdr.o słow o w drobnych ogfoćneniach g r .

gr.
i sprzedaż słow o gr- ł a > m atry ir.,,n iaiiie . KorespondeikA 

d!a p e tz u tu iję s y c n  p r*ąy  Łpryw stne słow o pr.
Z zastrzsze.iiem  m iejsc Zi p re . Za;pa o R  pre. ireinfc

Świst się zbroi.
To co się w tej chwili dzieje na 

świecie w dziedzinie zbrojeń wymaga 
ze strony Polski jak najenergiczniej- 
szej akcji. W yzyskanie wszelkich ni o 
żliwości dla wzmocnienia siły obron* 
nej naszego kraju stało się palącą ko­
niecznością.

Do kwestii tej będziemy się starali 
w czasie najbliższym powrócić kilka­
krotnie. Rzecz rozpoczniemy dzisiaj 
od przedstawienia, jak spraw a zbrojeń 
przedstawia się u naszego zachodnie* 
go sąsiada.

Kwestia zbrojeń Rzeszy niemieckiej 
przedstawia się tajemniczo zarówno 
pod względem ich rozmiarów jak i fi­
nansowania. N iemcy nie ogłaszają pu­
blicznie swego budżetu i nie wiadomo 
ile z niego w ydają na cele wojskowe. 
M imo to jednak na podstawie różnych 
źródeł można sobie wyrobić obraz 
zbrojeniowej sytuacji w Niemczech.

Bezpośrednio po podpisaniu trak ta­
tu wersalskiego liczebność armii nie* 
mieckiej wynosiła sto tysięcy ludzi re­
krutow anych na dwanaście lat Tak 
długi okres służby wojskowej dawał 
Niemcom możność znakomitego w y­
szkolenia stutysięcznej kadry  ałe po* 
zbawiał ich rezerw. Niem cy radzili so­
bie w ten sposób, że zwalniali przed­
term inowo jak najwięcej żołnierzy a 
w ich miejsce rekrutow ali nowych. 
Zwiększano też systematycznie Reichs 
w erę tak, iż w r. 1932 licztyła ona już 
i 70.000 ludzi.

O d stycznia 1933 r. t. i. od chwili 
dojścia do władzy H itlera efektywy 
armii niemieckiej rosną nieprzerw anie. 
W  r. 1934 rząd Rzeszy podw yższył 
stan liczebny swej armii do 350.000. 
W  r. 1935 po wprow adzeniu powszech 
nego obow iązku służby wojskowej ar­
mia Rzeszy liczyła już 550.000. Obec* 
nie stoi pod bronią 650-tysięczna wer­
macht.

Przed kilku miesiącami wprowadzo* 
no w Rzeszy dwuletnią służbę w o j­
skową. W  ślad za tym w roku 1937 ar­
mia niemiecka liczyć będzie około 1,2 
m iliona regularnego żołnierza. D o te­
go doliczyć należy 250*tysięc,zną armię 
pracy, 120.000 zmilitaryzowanej poli­
cji, 500.000 szturmowców i 50.000 
SS-manów.

Oczywiście ważną jest rzieczą jak 
wygląda ekw ipunek techniczny. O tóż 
pod tym względem chcą Niem cy wszy* 
stkich dogonić i przegonić. Z m otory­
zowano już wszystkie dywizjony arty  
lerii przeciwlotniczej i przeciwczołgo- 
wej, bataliony ciężkich karabinów  ma­
szynowych, specjalne oddziały wywia 
dowcze oraz tabory. Częściowo są ju£ 
zm otoryzowane pułki artylerii najcięż­
szej, bataliony łączności oraz batalio* 
ny pionierów. W  tworzeniu sa zm oto­
ryzowane dywizje piechoty. A rm ia 
niemiecka posiada już 2.400 czołgów.

Dla tej zmechanizowanej siły budu­
je się strategiczne autostrady, linie ko* 
lejowe, składy m ateriałów pędnych. 
G enerał G oering, m inister lotnictwa, 
buduje sam oloty już trzeci rok . W  r. 
1935 zakupił ich 2.300 sztuk.

W reszcie zmilitaryzowane są wszy­
stkie gałęzie przem ysłu niemieckiego 
związlane choćby w  najm niejszym  sto- 
pniu z pracą dla armii. N iem iecki prze 
mysi wojenny rozwija się w rekordo­
wym tempie. Liczba fabryk  pracują* 
cych dla wojska i dla obrony kraju  
wzrosła do 340. W  tym jest 60 fabryk 
pracujących dla lotnictwa. 45 pracują­
cych dla m otoryzacji armii i dla broni 
pancernej, 70 dla broni chemicznej. 
Przemysł ten ąatrudnia 600.000 ro b o t­
ników  czyli pięciokrotnie więcej niż

len. Rydz-Smigły Nirsiaflesn
P o ls k i.

W arszawa. 21. 10. (Tel. wł) Dzisiej* 
sza „Polska Z brojna" przynosi na na- 
czelnem miejscu następującą w iado­
mość: Jak się dow iadujem y w  przed­
dzień Święta N iepodległości dnia 10 go 
listopada b. r . Pan Prezydent Rzplitej 
ma nadać gen. Inspektorow i sił zbroj-

! nych gen. dywizji Edw ardow i Śmigle* 
: mu*Rydzowi godność m arszałka Pol- 
: ski.

W ręczenie przez Pana Prezydenta 
Rzpltej buławy m arszałkow skiej N a- 
czelnemu W odzow i ma odbyć się w 

: sposób niezwykle uroczysty.

m - .

Hi H iadcien is p u l i . i .  Koca.
i W arszawa. 21. 10. (PA T.) W  związ*
i ku z wiadomościami, jakie się ukazują 
| ostatnio systematycznie w sprasie na 
| temat prac prowadzonych przez ko* 

menu ar.;.t naczelnego Związku Legio­
nistów nad ideologią i struk turą orga- 

rtcyjną nowego obozu, otrzymujemy 
Koca następujące

ni:
A-od pik. m lam a 

oświadczenie:

wanie ogółu pracami nad zrealizowa­
niem tej idei.

Z tego pow odu różni ludzie i insty* 
tucje dobrej woli nadsyłają wiele p ro­
jektów przyszłego zorganizowania spe 
leezeństwa. Za ich pośrednictwem, czy 
też jakąkolw iek inną drogą, te ich p ro .

„Istniejące w społeczeństwie i g‘ę= 
boko ugruntow ane przeświadczenie o 
konieczności skupienia wszystkich sil 
narodu d’a „podciągnięcia Polski wy­
żej" wywołuje zrozumiale zainiereso- j społeczeństwo."

jekty  przedostają się do prasy.
Jest rzeczą zrozumiałą, iż nie bi*rę 

za treść tych dow olnych enuncjacyj 
żadnej odpowiedzialności — a rozsie­
wanie różnych sprzecznych z sobą p ro ­
jektów uważam za rzecz szkodliwą 
dezorientującą i w prow adzającą w błąd

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i „

30 k m . o d  M a d r y t y .
Paryż. 21. 10. (PA T.) K orespondent j 

Havasa £ frontu  pod Illescas donosi: 
Wczjoraj około godz. 9 z rana 5 b a ta ­
lionów w ojsk rządowych wyruszyło z 
miasteczka Ugena (odległego o 4 kim. 
od Illescas) do ataku na kolum nę czo­
łową powstańców. W yw iązała się za­
żarta strzelanina. O koło południa za­
panował spokój. O god£. 14.30 oddział 
rządow y znowu rozpoczął szturm, wal 
ka na bagnety trwała do godz. 16.30, 
poczem rządowcy cofnęli się, porzuca­

jąc 150 poległych. Kolumna powstań* 
cża pod wodzą Barrona skorzystała z 
tego i posunęła się nieco naprzód tak, 
iż jest obecnie w odległości 30 kim. od 
M adrytu. N a lewym skrzydle w ojska 
gen. Varela posunęły się wczoraj o 3 
kim. w kierunku Bruhette. Gen. Varela 
udał się wczoraj do Salamanki na na* 
radę z gen. Franco i Mola, i wieczorem 
powrócił do  Illeescas. Jak mówią, geu. 
Franco dal rozkaz przejścia do gene­
ralnej ofenzjywy.

Sytuacji na froncie hiszpańskim.
M adryt. 21. 10. (PA T.) K om unikat 

urzędowy donosi: N a froncie północ­
nym wojska rządowe toczą walną bi­
twę zi powstańcami, k tórzy  podążają 
do Oviedo. G órnicy walczą zaciekle, 
powstańcy ponoszą ogromne straty. 
N a froncie aragońskim lotnicy rządo­
wi strącili 3 samoloty powstańcze. O d­
parto atak  patrolu powstańczego, k tó ­
ry stracił 25 zabitych. W ojska rządo­
we zajęły już kilkanaście domów W  
Huesca, zlnosząc doszczętnie szwadron 
kawalerii m aurytańskiej. N a froncie 
G uadarram a wojska rządowe atakowi* 
ly na północno-zachód od Robledo de 
Chabela, pow stańcy stracili 25 zab i­
tych. Trzy silne kolum ny rządowe roz­
poczęły ofenzywę na odcinku Tago. 
Powstańcy cofają się z wielkimi stra­
tami.

Burgos. 21. 10. (PA T .) Ze źródeł jun­
ty powstańczej donoszą: Obecnie ope-

pracowało w fabrykach tego typu 
przed wybuchem w ojny światowej.

Te rzeczy musimy stale mieć na u* 
wadze. Te rzeczy muszą nas też skło­
nić do jak  największej ofiarności na 
F. O. N.

W  następnych artykułach nzucimy 
okiem na stan rzeczy w  innych pań­
stwach europejskich. a.

racje w A ragonii budzą duże zaintere­
sowanie. O d paru dni w ojska narodo­
we wypierają milicję katalońską z gór 
na zachód od Saragossy. D nia 21 b m 
oddziały gen. M ola zajęły łańcuch 
górski Alentisxue, mający poważne 
znaczenie strategiczne. N a froncie bi­
skajskim narodow cy zdobyli górę Su- 
sąuiza, k tóra panuje nad szosą i linią 
kolei z M ondragosi do Eibar. W ojska 
rządowe cofnęły się o 8 kim.

K A TA STRO FA  P A R O W C A  H O ­
LEN D ERSK IEG O .

Am sterdam. 21. 10. (PAT.) Tak do­
noszą z1 Batawii, parowiec holender* 
ski „Van der W ijk" zatonął we wtorek 
rano na wysokości Tandzong Pakis u 
wybróeży Jawy. N a ratunek wysiano 
kilka sam olotów „Dernier". należących 
do holendersko-indyjskiej m arynarki 
wojennej. N a miejscu katastrofy znale 
ziono licznych rozbitków , walczących 
z falami. Z  pośród 250 osób, jakie 
znajdow ały się na pokładzie statku, 
zdołano w godzinach .rannych urato­
wać 14 pasażerów europejskich, dwoje 
dzieci, kapitana i wszystkich oficerów, 
stewarda, 3 pisarzy i 121 krajowców. 
Dotychczas nie ma wiadomości o lo* 
sach 11 Europejczyków, radiotelegrafi­
sty i kilkudziesięciu krajowców.

Z G O N  W Y B IT N E G O  T E O L O G A  
I H ISTO R Y K A  PO LSK IEG O .

Kraków. 21. 10. (PA T.) W czoraj ra­
no w klinice U. J w Krakowie zmarł 
w 73-im roku życia ś, p. ks. prof. dr. 
Jan Nepom ucyn Fijałek, kanonik ka­
pituły katedralnej krakowskiej, były 
rektor U niw ersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, em. profesor Uni\y. Jag., 
czynny członek Akadem ii Um iejętno­
ści w Krakowie, kierow nik archiwum 
kapituły krakowskiej.

W ybitny  znawca w iedzy teologicz* 
nej, znakom ity badacz życia religijne­
go i umysłowego dawnej Polski, ś. P- 
ks. Fijałek wzbogacił znajomość dzie* 
jów Kościoła polskiego długim szere­
giem prac, w których ogromna erudy­
cja i w ytraw ny krytycyzm  idą w parze 
r. szerokością poglądów i obiektyw iz­
mem. Był równie dobrym  znawcą hi­
storii U niw ersytetu Jagiellońskiego.

P PREM IER SK ŁAD K O W SK I N A  
Z A M K U .

W arszawa. 21. 10. (P. A  T) Prezy­
dent Rzeczypospolitej w dniu  wczoraj­
szym przyjął p. premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego, k tóry  inform ował Pa­
na Prezydenta o bieżących pracach Rzą 
du. N astępnie Pan Prezydent R. P. 
prz*yjął am basadora R. P. p rzy  W atyka 
nie W ładysław a Skrzyńskiego.

K O M ISJE LO TN E W  W IL N IE .
W ilno. 21. 10. (PA T.) D nia 20 b. m. 

komisje lotne, delegowane przez w ileń­
skiego starostę grodzkiego przeprow a­
dziły kontrolę szeregu sklepów  z arty ­
kułami pierwszej potrzeby. Tego same­
go dnia w  starostwie grodzkim  wileń* 
skim zostały przeprow adzone w trybie 
przyspieszonym  rozpraw y karno-adm i 
nistracyjne. Z  pow odu braku cen w 
oknach w ystaw ow ych oraz braku  cen* 
ników  ukaranych zostało 30 osób.

P O R O Z U M IE N IE  PO LSK O  * NIEMIE* 
CKIE.

W arsz a w a .  21 10. (P A T .)  W  dn. 17 bm .
p o d p isa n e  zosta ło  w W arszaw ie  porożu* 
m ienie  polsko*niemieckie  w  przedm ioc ie  u* 
reg u lo w an ia  s to su n k ó w  p ra w n y c h  walory* 
zacy jnych .  Po ro z u m ie n ie  um ożl iw ia  wyyó* 
w n an ie  w ie rzy te lnośc i  w a lo ry za cy jn y c h  w 
d ro d z e  roz liczenia .  J ed n o cześn ie  nas tąp i ło  
p o d p isa n ie  k i lk u  p o ro z u m ie ń  spec ja lnych  
p o m ię d z y  po lsk im i  a n iemieckimi zakłada* 
mi k re d y to w y m i  p ra w a  p u b l iczn eg o ,  celem 
os ta tecznego  ro zw ik łan ia  is tn ie jących mię* 
d zy  n imi s to su n k ó w  p ra w n y ch .

JA K  W Y G L Ą D A  O V IE D O .
O vied o . 21 10. (P A T .)  K o re sp o n d e n t  Ha* 

vasa,  k tó ry  p r z y b y ł  do  O v ie d o  z pierw* 
szym  tran sp o r te m  żyw nośc i ,  k tó rą  w ioz ło  
6G s a m o c h o d ó w  c ięża row ych ,  o d b y ł  tę sa* 
mą d rogę ,  k tó rą  w k ro c zy l i  d o  miasta pow* 
stancy. S z tab o w i w o jsk  p o w s tań czy ch  zaie* 
ża lo  na  jak  n a jszy b szy m  zao p a trz e n iu  mia* 
sta w  żyw ność .  W  k i lku  miejscach trans* 
p o r t  b y ł  o s t rze l iw an y  p rz ez  a rm a ty  wojsk  
rz ą d o w y c h .  K o lu m n a  p o su w a ła  się bez 
świateł.  U lice  przez  k tó re  m usia ł  p rzejechać  
długi szereg s a m o c h o d ó w  c iężarowych ,  by* 
!y praw ie  wszystk ie  b o m b a rd o w a n e  pod* 
czas osta tn ich  walk. W  szczególności w  o* 
ko l icy  d/worca p ó łn o cn e g o  p raw ie  wszyst* 
kie d o m y  u c ie rp ia ły  o d  p oc isków  a rm a tn ich  
i od  min, z a ło żo n y c h  p rzez  g ó r n ik ó w  astu* 
ry jskich .  C o  100 m etró w  z n a jd o w a ły  się 
ś la d y  o k o p ó w  n a p ręd c e  z a s y p a n y c h  wor* 
k a m ; z p iaskiem , na  k tó ry c h  w id o c zn e  jesz* 
cze b y ły  ś la d y  krwi.  T r a n s p o r t  wreszcie 
zbliży! się do  d w o r c a  p ó łn o cn e g o ,  gdz ie  
przez  15 dn i  30 o c h o tn ik ó w ,  na  czele któ* 
rvch  stał p o ru c z n ik ,  p o w s t rz y m y w a ło  po* 
suw an ie  się w o jsk  rząd o w y c h .

O b ro ń c y ,  O v ie d o ,  k tó ry c h  b y ło  wszyst* 
k iego  2 tysiące,  po s iad a l i  dos ta teczną  ilość 
k a ra b in ó w ,  ale z b y t  m ałą  l iczbę armat.

E W A K U A C J A  M A D R Y T U ?
Berlin. 21 10. (P A T .)  D o n o s z ą  z B urgos ,  

że j a k o b y  p rze ję to  tam  ro z m o w ę  p o m ię d z y  
M a d ry te m  a B a rce loną ,  z k tó re j  w yn ika ,  że 
p rem ier  L a r g o  C a b a le ro  je s t  ch o ry ,  zastę* 
puje  go  m in is te r  Prie to ,  k tó ry  chce ewa* 
k u o w a ć  M a d r y t  i p rzen ieść  r z ą d  d o  Barce* 
lony .
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Wiadomości bieżące.
Środa

Grszuii  
Jutro: Fi ipa b. m 

W schód  s ło ń c a  6*11 
Z a c h ó d  „ 16'30

T E A T R  W IE L K I.
Scoua  godz .  19.30 „ P ig m a lio n " .
C z w a r te k  godz .  19.30 „Spazm y m o d n e" .  
P ią tek  god z .  19.30 „P igm alion" .
S o b o ta  godz .  19.30 „P igm alion" .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(Teatr R ozm aitości)

Ś ro d a  godz .  19.30 „ D o m  w ar ia tó w " .  
C z w a r te k  godz .  19.30 „ M a n ew ry  jes ienne" 
P ią tek  godz .  19.30 „ M a n ew ry  jes ienne" .

C O L O S S E U M :
W to re k  god z .  SAO „ M a tk a  i teściowa".  
Ś ro d a  godz .  SAO „ M a tk a  i teściow a".

K I N O T E A T R Y :
A P O L L O :  „M ały  L ord" .
C A S 1 N O :  „ Ż o n a  czy sek re ta rka" .  
C H I M E R A :  „M ały  b u n to w n ik "  z Shirley 

T em pie .
K O P E R N I K :  „Pasteu r" .
M A R Y S I E Ń K A :  „ Ju d e i  gra  na skrzyp., 

kacit".
M U Z A :  „ P o k u sa "  z M a r len ą  Dietr ich.  
P A Ł A C E :  „ P a n n a  Liii" — Franciszka  

G ac i ,  H a n s  Ja ray ,  Szóke Szakal.
P A N : „B o u n ty " .
P A K :  „ K a ta rzy n k a "  z Fr.  Gaal.
R A J :  „ Jadz ia"  w gf. roli J. Sm osarska .  
S T Y L O W Y : „Zew  krw i"  i rewia.
S W I T :  „K uszen ie  sza tana"  z Jose  Mojicą .  
T O N :  „T a jem niczy  w ąw óz" .
U C I E C H A :  „ D re w n ia n e  k rzy że"  i rewja.

F O T O P L A S T I K O N ,  pi.  M ar jack i  5.:
„B o eh m erw a ld " .

— T ea tr  W ielki. Dziś  we środy, dnia  
22 b. m o go d z in ie  7.30 w ieczorem  „Pis 
g m al io n " ,  k o m ed ia  B e rn a rd a  Shawa,  w 
czo łowej o b sa d z ie  z pp .  D z iew o ń sk ą ,  Ró* 
ry c k ą ,  Sz ru jerów ną  i K in en ió w n ą ,  oraz  pp. 
Kańskim , Krasnow icek im  i M acnalsk im  w 
ro lach  g łó w n y c h .

R eżyser ia  ]. S trachockiego .
— O s ta tn i  raz  „ S p a zm y  m o d n e " .  — 

Je d y n y  i osta tn i  raz ukaże  się ju tro  na  scc* 
n ie T e a tru  W ie lk iego  p rzep ięk n a ,  a tak  we* 
sola  k o m ed ia  W .  B ogus ław sk iego  „Sp azm y  
M o d n e " .  W y staw ien ie  jej w y w o ła ło  liczne, 
a ta k  chw aleb n e  w zm iank i  w  całej prasie  
polskiej .

— N ied z ie la  w Teatrach M iejskich. W
niedzielę ,  dnia  25-go bm . d w a  przed* 
s taw ien ia  w T ea trze  W ie lk im . P o  p o łu d n iu  
„ N a  Ł yczakow ie" ,  lw ow sk ie  w id o w isk o  re* 
g io n a ln e ,  ja k o  p rzed s taw ien ie  p o p u la rn e  po  
cenach  na jn iższych .  W ie cz o re m  cieszący się 
stale  p o w o d z e n ie m  p ięk n y  „P ig m a lio n " ,  ko* 
m ed ia  Shaw a .

— N ajb liższe  prem iery w Teatrach M iejsk. 
W  p rz y g o to w a n iu  na scenę T ea tru  W . są aż 
trzy  sz tuki.  N a jb l iż szą  p rem ierą  będzie  „Ka* 
w ia ren k a"  k o m ed ia  m uzy czn a  B a n a tz k y e g o  
d o  tekstu  T r is ta n a  B e rn ard a .  R ó w n o cześn ie  
w p e łn y m  to k u  p r ó b y  d w ó c h  a rcydz ie ł  li* 
t e ra tu ry  po lsk ie j ;  „ O d p r a w a  Po s łó w  Grec* 
k ich "  lana  K o ch an o w sk ieg o ,  oraz  „Potrój*  
n y "  P lau ta  w k o n g e n ia ln y m  o p ra co w a n iu  
z 16*go w ieku  C iek lińsk iego .

— P a rn e ll  znow u w e L w ow ie. W  d niach  
26-go i 27„go bm. w y s tąp i  z n o w u  zna* 
Ł om ity  balet o św ia tow ej sławie  Feliksa 
Parne lla ,  zwycięzca  o l im pijsk i  D o  L w ow a 
zaw ita  w p e łn y m  zespole  i n iew ątp l iw ie  
p u b l iczn o ść  lw o w sk a  po w i ta  go ta k  entu* 
r ja s tyczn ic  jak  i osta tn im  razem , tym  bar,  
dzie j ,  że p ro g ram  o b e jm u je  najceln iejsze  
u tw o r y  taneczne  tego  zespo łu ,  k tó re  zyska* 
ly  sob ie  n ieśm ie r te lną  s ławę we w ie lu  kra* 
jach  e u ro p e jsk ich .  Ż y w e  s łow o ,  jak i ostat* 
n im  razem , p ro w a d z ić  b ędzie  T. O r ty m .

B ile ty  wcześniej do  n a b y c ia  w kasach  
T e a t ró w  Miejskich .

KOM IM1KATY.
— M agia  liczb. Ileż to ro m an ty cz n y c h  

p rz y g ó d  i zn a jom ości  z ap o czą tk o w ał ,  urno* 
żliwil  t e le fo n !  O  jedne j  z n ich o p o w ie  o r y ­
g ina lne  s łu ch o w isk o  M. J. W ie lopo lsk ie j  
„M agia  l iczb",  k tó re  k a m e ra ln y  tea t r  wy* 
o b ra ź n i  n a d a  w czw artek  o godz .  19-tej. 
M o że  zresz tą  te rm in  „ P rz y g o d a"  nie bar* 
dzo  tu  jes t  ścisły, b o  treścią  s łuchow iska  
jest za ledw ie  k i lka  ro zm ó w , pa rę  sm u tn y ch  
w y z n ań ,  k tóre  po  druc ie  te legra f icznym  
b iegną  z ust  „ je j"  d o  uszu  „ jego".  T o  
w szys tko .  Je d n a k  w tych  d ia lo g ach  a u to rk a  
zam y k a  his to r ię  całego życia  d w ó c h  o só b ,  
ich t ę sk n o ty ,  nadz ie je  i rzeczywis tość,  w 
k tó re j  m uszą  żyć. N a le ż y  zwrócić  uwagę  
n a  w y ją tk o w ą  r a d io fo n iczn o ść  p o m y s łu  au* 
t o rk i :  n ie ty lko  s łuchacz  nie w idz i  o s ó b  d r a ­
m atu,  one  sam e też  siebie nie widzą.

— P ow szechn e w yk ład y . W y k ła d  pro* 
feso ra  d ra  K azim ierza  A id u k iew icza  p. 
ty t .  „O  m eto d ę  f i lozofi i"  ( In tu ic jo n izm  Berg  
sona .  —■ F e n o m e n o lo g ia  H usse r la .  — Scien* 
ty zm )  o d b ę d z ie  się w  śro d ę ,  d n ia  21*go 
p a źd z ie rn ik a  o godz in ie  19*tej (7*ej) w C o b  
leg ium  M ax im um , U n iw ersy te t ,  W ejśc ie  o d  
u l,  Kośc iuszk i  9. W s tę p  50 gr.  D la  studen* 
tó w  Szk ó ł  w y ższy ch  i u c zn ió w  gimnazja l*  
n y c h  20 gr.

KROfffKA MIEJSKA.
Konferencja w sprawie drożyzny.

Dziś przed południem  odbyła się w 
Starostwie grodzkim  konferencja z u- 
działem kupiectwa lwowskiego, oraz 
rzjrmiosła spożywczego i przemysłu 
przetwórczego. Konferencję zagaił sta-

Alicja Pom ocy Zim o w e !,
W arszawa. 21. 10. (PA T.) Przewod­

niczący ogólnopolskiego obyw. Komi* 
tetu Pomocy Zimowej min. Zyndram - 
Kościałkowski przyjął w dniu 20 b .m . 
komisarzfe Z. U  S. b. m inistra St. Hu* 
bickiego i naczelnego dyrektora Z U. 
S. Igockiego, którzy w imieniu Zakla 
du Ubezpieczeń Społ. i 65 Ubezpieczał 
ni społecznych zadeklarow ali na cel 
akcji Pomocy Zimowej jeden milion.

Min. Zyndram -Kościalkowski przy­
jął  również przedstawicieli prezydium  
Zarządu* głównego Federacji Związku 
O brońców Ojczyzny którzy zgłosili

udział w akcji niesienia Pomocy Zimo 
wej oraz ofiarowali kwotę 5000 zł.

D ubno. 21. 10. (PAT.) W  Dubnie 
odbyło się posiedzenie powiatowego 
kom itetu Pomocy Zimowej dla bezro­
botnych. N a czele kom itetu stanął sta­
rosta powiatow y Buyko. N a zebraniu 
postanow iono opodatkow ać się w wy* 
sokości pół proc. poborów  miesięcz­
nych, w olne zawody po zł. 2 miesięcz* 
nie, handel i przemysł 50 gr. do 2 zł. 
miesięczhie, rolnicy zaś od 5—10 kg. 
kartofli i 1—4 kg. żyta.

ierwsza lista Gfm m im m m  na F. i .  i .
Pierwsze dni propagandy Funduszu 

O brony N arodow ej podjętej solidarnie 
pri<ez prasę lwowską przyniosły już 
piękny sukces w postaci niżej wymie- 
n :cnych o. ■■■zględnie sum zdeklaro 
wanych na F. O. N .:

Dr. Ignacy Dem bowski złożył go­
tów ką zł. 100. Ogół farmaceutów Izby 
aptekarskiej M ałopolski W sch. zde? 
klarował 17.559.22 zł. Związek N au­
czycieli Szjkół Zaw ód, zdeklarował 
składkę w wysokości pół do 2 i pół 
proc. poborów  mieś. przez pół roku. 
Pracownicy Oddziału P. K. O. we 
Lwowie zdeklarowali pół do 3 proc. 
od poborów  netto mies. od czerwca 
b. r. na tak długo, dopóki suma zebra­
na od ogółu pracow ników  bankow ych 
na F. O N. nie osiągnie kw oty 1 mil. 
zł. Pracownicy Banku Handlow ego w 
W arszawie O ddział we Lwowie zde­
klarow ał pół proc. poborów  miesięcz? 
nych od dnia 1. V II. b .r .  chwilowo do 
końca b. r. Pan Józef N ow ak gotów ­
ką 500 zł. Komenda m. Lwowa, czy­
sty dochód z rozsprzedanych biletów 
wstępu w czasie defilady wojskowej

w, dniu  14 września b. ir. 2.595 ził. Zwią 
zek Legionistów Polskich we Lwowi# 
gotów ką 6.690.26 zł. Personel Państw, 
gimn. żeńskiego im. Król. Jadwigi zde? 
klarował pół proc. od poborów  mies. 
netto przez 6 miesięcy od 1 październi­
ka b. r. Członkowie Związku Ż ydow ­
skich inw alidów  zdeklarowali 1 proc. 
renty inwalidzkiej przez okres 12 mie­
sięcy. Komercyjny Zakład Kredytowy 
we Lwowie po 5 zł. miesięcznie. Krajo 
w a Kasa K redytow a we Lwowie zde* 
klarowała 44 zł. na budow ę samolotu. 
K antor sprzedaży Polskiej Loterii Pań­
stwowej „Runo" we Lwowie gotówką 
500 zł. Kantor sprźedaży Polsk. Loterii 
Państw. „N adzieja" we Lwowie gotów  
ką 3.500 zł. K antor sprzedaży Polsk. 
Loterii Państw. A H orow itz we Lwo­
wie zdeklarował 40 zł. Firma „Farma* 
cja“ we Lwowie złożyła gotówką 1000 
zł. Sklep tytoniow y S. Auste.r we Lwo 
wie .^deklarował miesięcznie 20 zł. 
W spółpracow nicy redakcji „Gońca 
W iecz.“ zamiast udziału w  bankiecie 
pożegnalnym redaktora J. Burczyka 
50 zł.

I posiedzenia Zarzadu Miejskiego.
Pod przewodnictwem  prezydenta dir. 

Ostrowskiego w obecności wiceprez. 
Irzyka i Chajesa, odbyło się posiedze­
nie Z arządu M iejskiego na którem  za­
łatwiono sjzereg spraw  i tak  zgodnie_z 
referatem ł. Sudihofa m ianowano n a­
czelnika Ocharskiego i nacz. Stobiec* 
kiego członkami Komisji wymiarowej 
Funduszju Emerytalnego artystów  Tea­
trów  Miejsk. Zgodnie z  referatem dyr. 
Szandrowskiego zamieniono grunt 
przy ul. Adam ow ej dla celów regula­
cyjnych. U chw alono pobór dodatku 
do państw, podatku od nieruchomości 
na rok  1937 w dotychczasowej wyso? 
kości. Z 'porządku dziennego zgodnie 
z referatem ł. dr. Poratyńskiego u- 
chwalono źakupić sam ochód marki 
Polski Fiat dla Zakładu W odociągo­
wego. Zgodnie ,z referatem ł. Decykie- 
wicza uahwalono zaciągnąć w B. G. K. 
pożyczkę na budowę 44 dom ów robot* 
niczych na Sygniówce. Dalej -w myśl

tego samego referenta uchwalono po­
bór dodatku do państw, podatku  prze­
mysłowego. Zgodnie z wnioskiem  ł. 
Sudhoffa wydzierżawiono Lwowskie 
mu Tow. M yśliwskiemu praw o do po ­
lowania w Malechowie. Zgodnie z 
Wnioskiem t  inż. D unina oddano r o ­
boty  przy wzmocnieniu fundam entów  
kościoła M B. Ostrobram skiej firmie 
Posadski, a budow ę kanału przy ul. 
Piłsudskiego firmie Domański. Zgod- 

i  nie z referatem tego samego referenta 
| uchwalono postawić dwa budynki Stra 
i ży Pożarnej, jeden na ul. M iejskiej na 
: Bogdanówce a drugi na ul. Lwowskie] 

na Zam arstynowie, a roboty oddano 
firmom R udolf M artula i Nehrybecki. 
N a budowę tę uchwalono zaciągnąć po 

: życ.zkę w sumie 80.000 zł. w Powsz. 
Zakładzie Ubezp. W zajemnych. W  
końcu załatwiono kilka drobniejszych 
spraw.

rosta Porembalski, k tó ry  w dłuższym 
referacie podkreślił, że władze nie do­
puszczą do zwyżki cen, a spekulan* 
tów  będą surowo karały. P. starosia 
zaznaczył, że w porozum ieniu z zanzą* 
dem miejskim zwoła komisję cenniko­
wą wszystkich branż, na której ustano ­
wione zostaną ceny, zgodnie z kalku­
lacją kupiecką. K ontrola cen i cenni­
ków będzie w dalszym ciągu bardzo 
intensyw nie prowadźona. W  dyskusji 
w imieniu Kongregacji kupieckiej za­
brał głos p. Pfau, k tóry  wyraził p. Sta? 
roście podziękow anie za zwołanie kon 
ferencji i życzliwe ustosunkow anie się 
do kupiectwa lwowskiego Z kolei za? 
bierali głos reprezentanci kupiectwa 
rozmaitych branż, podkreślając obywa 
telskie ustosunkowanie się do poczy­
nań władz.

Zamach samobójczy kochanków. W
jednej z tutejszych restauracyj usiło­
wali odebrać sobie życie Kazimiera Ko 
zakow a, rozw ódka i Franciszek Pietras 
mechanik. Przyczyną zamachu była o- 
koliczność, że kochankow ie nie mogli 
zawrzeć legalnego ślubu. W  obecności 
ojca Kozakowej. Kazimiera zażyła 30 
kogutków , zaś Pietras w ypił znaczną 
ilość kwasu pruskiego. Dzięki natych­
miastowej pomocy Kozakowej nie gro 
zi żadne niebezpieczeństwo. Pietras

zaś będzie musiał jakiś czas przebyć w 
szpitalu, gdzie zapewne wyleczy się s 
manii samobójczej.

SK ŁA D A JCIE O FIA RY  N A  ZIMO* 
W Ą  PO M O C  D LA  BEZROBOT? 
N Y C H  K O N TO  P. K. O. N r. 70.200.

w-jkct l o ł g w w  jMs-u w a-ja

W Y W I A D  Z  K I E P U R Ą .
W m deń. 21 10. (P A T .)  Jan  K iep u ra  w 

w yw iadzie  z przedstaw ic ie lem  PAT*a po* 
w iedział ,  że b y l  w czora j  p rzy ję ty  na  aud ien  
oj i p rzez  p re zy d e n ta  M iklasa  i m inistra  o* 
św ia ty  Per tncra  w zw iązku  z d ążen iem  opc* 
ry wiedeńskie j  d o  p o z y sk a n ia  K ie p u ry  w 
sp o só b  bardz ie j  s ta ły  o raz  w  zw iązku  z ma* 
iącym się o d b y ć  w  n a jb l iż s zy m  czasie ju* 
bileuszc.m jego 10*letniej p ra cy  na  scenie 
w iedeńsk ie j.  W  zw iązku  z tym  jub ileuszem  
K iep u ra  ma o t rzy m ać  w ysok ie  o dznaczen ie  
austr iackie .  W  ty ch  d n iach  K iepura  m a wv* 
stąpić w  o perze  w  „R igo lc t to"  i „ T u rn a d o t"  
oraz  ma śpiewać  na zap roszen ie  m a łżo n k i  
nrez.  M ik lasa  na  raucie w  B urgu .  Z  wiel* 
kim en tu z jazm em  m ów ił  K iepura  o swej 
p rzyszłe j  roli w filmie „ K ar ie ra "  k tó ry  ma 
być  w kró tce  n a k rę c o n y  w Berlinie  w  wy* 
tw ó rn i  „T o b is" ,  w e d łu g  jego w łasnego  sce* 
nar iusza .  O d n o ś n ie  p o g ło sek  co do zamia* 
ru  s tw orzen ia  wielkiej p ro d u k c j i  f i lmowej 
w kra ju ,  K iepura  wyraz i ł  się, że n ie  chce 
z a r ty s ty  p rzem ien iać  się w  p rzem ysłow ca  
i pog łosk i  te  na  razie są da lekie  od  rze* 
czywistości.

śSrupa „Ster" w  Tow . P rz y ja -
d ś !  S z ta U  P ię k n y c h

O d  p a ru  ju ż  lat  w ys taw y  o b a rd z o  niskim 
p oz iom ic  a r ty s ty czn y m  me na leżą  w T o w .  
Przyj.  Sz tuk  P ięknych  do  rzadkośc i  O s w o ­
jeni  p o n iek ą d  z tym  stanem  rzeczy nie spo* 
dz iew aliśm y się i po ostatniej  wystawie ,  
teraz  o tw arte j ,  zb y t  wiele. M im o to p o t r a ­
fiła nas ona  rozczarow ać .  W iększość  b o ­
wiem o b ra zó w ,  k tó re  się na niej zna laz ły ,  
o b raża  nasz  sm ak w sp o só b  w y ją tk o w o  do* 
tk l iw y  i b ezcerem onia lny .

G r o s  dziel  na  om aw ianej  w ys taw ie  tw o-  
tzą  prace  G ru p y  m ala rzy  lw ow skich  „Ster" .  
N a leżący  d o  tego  s tow arzyszen ia  a rtyści  i 
a r tys tk i ,  k tó ry ch  wysiłki tw ó rcze  z pewno* 
ścią nic p rz e jd ą  d o  h istorii  naszej sztuki,  
zdają  się być  związan i  z so b ą  nie tyle 
w sp ó ln ą  ideo log ią  a r ty s tyczną ,  ile paktem  
o b o w ią zu jąc y m  do  najw iększej  wzajemnej  
to le ranc j i  i pob łaż l iw ości .  G d y b y  tej wza* 
jemnej pob łaż l iw ośc i  nagle  z ab ra k ło ,  o b a ­
w iam  się, żc g ru p a  „Ster"  a u to m a ty czn ie  
b y  się ro z p ad ła  w ś ró d  srogich  a s łu sznych  
w za jem n y ch  rc k ry m in a c j i ; w k a żd y m  z.,s 
razie  p r z y  sp raw ied liw e j  wzajem nej  ocenie 
wys taw a tego  zespo łu  nie p rz ek racza łab y  
k i lk u n a s tu  prac. D la  reputacj i  zrzeszenia  
takie og ran iczen ie  b y ło b y  oczywiście ko* 
rzystne ,  a dla nas z pewnośc ią  p rzy jem n e ,  
chociaż  z chęci o g ląd a n ia  cu r iosów  w r o ­
dź a iu  „C ien i  w aw e lsk ich"  t r ze b ab y  w takim 
w y p a d k u  raz na  zawsze z rezygnow ać.  N a  
tę kon ieczn ą  selekcję „Ster"  jed n a k  nie 
chciał się w idocznie  zdecy d o w ać .  N a leż a ło  
więc zmusić  go d o  tego lub  w ogó le  d o  wy* 
stawy nie dopuśc ić .  T r u d n o  przecież  u w a ­
żać za cel dzia ła lnośc i  T o w a rz y s tw a  Sztuk  
P ięk n y ch  uła tw ian ie  życia wszystk im  d y le ­
tan to m ,  k tó rzy  sobie  u ro ją ,  żc są artys tam i 
i sądzą,  że z racji tego u ro jen ia  mają pra* 
wo n a rzu cać  się ustawicznie  u w a d ze  p u ­
bliczności.

O s o b n ą  w zm iankę  muszę poświęcić  rzeź* 
b o m  p. Kwie tn iewskie j.  Jes t  w ś ró d  nich n a ­
wet parę  rzeczy c iekaw szych ,  w yb i ja jący ch  
się dość  k o rzy s tn ie  z o g ó ln eg o  tia ,  ty lko  
sp o só b  u rząd zen ia  sali,  w  której je p o ­
m ieszczono ,  o d p y c h a  w idza  swą banalno* 
ścią i b rak iem  wszelk iego sensu. Pocóż  ten 
gąszcz zieleni i k w ia tów  w do n iczk ach  na 
p o d ło d z e ?  C zyż  m ożna  czeinś g o rszą  w y ­
św iadczyć  przysługę  sw o im  p raco m , aniżeli  
taką d e k o ra c ją ?

O b o k  g ru p y  „Ster"  w y m ien ia  k a ta lo g  kil* 
k ad z ies ią t  o b ra zó w ,  k tó re  sk ład a ją  się na  
tak  z w an y  „sa lon" .  M im o udz ia łu  w nim 
k i lku  zdo ln ie jszy ch  j ed n o s te k  jest to  „sa lon 
o b ra z ó w "  g o d n y  n a p ra w d ę  mniej w y b r e ­
d n e g o  k u n s th c n d le ra .  Pogłęb ia  on  ty lk o  u* 
jem n y  o są d  całej w ys taw y .  J G .

SILN A  A R M IA  G W A R A N C JĄ  
M O C A R ST W O W E J PO TĘG I POL? 
SKI. PA M IĘTA J O F. O. N . Konto

M. K. K. O. 700.

Z E K R A N U .

Waty lord Faistffsroy.
Film  am erykański realizacji jo h n a  C rom ­

w ella  na ekranie kina A p o llo .
Pam ię tam  z p rz ed  w ie lu  lat  film o „Ma., 

ly in lo rd z ie" .  P o d o b a ł  mi się b a rd z o ,  wię* 
cej n a p ew n o ,  niż  prześl iczna  pow ieść  Bur* 
ne tta  p o d  tym że ty tu łem . C z y  tak  czy i n a ­
czej s łow o  „ M a ły  lo rd "  stało się rów nozna*  
cznc z czemś u roczym ,  m łodz ieńczym ,  nie* 
ledw ie  b a jk o w y m .  D la tego  wejście na  ekran  
A p o l l a  f i lmu C ro m w ella  stało się najważ* 
n ie jszem  zag ad n ien iem  dn ia  k u l tu ra ln eg o  
Lwowa.

O d zn aczen ie ,  k tó ry m  n a g ro d z o n o  film 
C ro m w ella ,  w y d a je  się zd aw k o w ą ,  ale w ła ś ­
ciwie u d z ie lo n ą  p o ch w alą .  Bo film jest tak 
p ięk n y ,  że m oże  i zachwycić  i wzruszyć. 
P rzede  w szys tk im  s ty lo w y  ch arak te r  wszy* 
stkich o b ra zó w ,  ja k b y  oży ła  ko p ia  sz tychu  
z p rzed  p ó l  w iek u  (zwłaszcza w y g ląd  ple* 
.narowych scen z A ng l i i) ,  po tem  charaktery* 
styka każdej  z postaci ,  d o sk o n a ła  p raw ic  do 
m ik ro f iz jognom ik i  św iadczą ,  że C ro m w ell  
w łada  n ie ty lko  d u ż o  k u l tu rą  i odczuciem  
re a l izo w an eg o  dz ie ła  l i te rackiego,  ale i b o ­
ga tym  ta len tem  k in o tw ó rcz y m .  M a ły  F r e d ­
die B a r th o b n e w  — o d tw ó rc a  roli  m ałego 
C c d d ic g o  E r ro la  — jes t  ak to rem  z prawdzi* 
w ą B ożą  iskrą ta len tu .  N a w e t  w ted y ,  gdy  
gra  j a k b y  w t rans ie  se n n y m ,  s tw arza  feno* 
m en  o d tw o rz o n e g o  życia.

Jako p rz e ró b k a  z powieśc i  „ M a ły  lo rd "  
jest ba rdz ie j  zw iązany  z tekstem l i terackim 
niż np. „ D a w id  C o p p e r f ie ld " .  Dzięki  tem u 
jest ba rdz ie j  zw ar ty  w ew n ę trzn ie  i w swoim 
piękn ie  jed n o l i ty .  bw l .

K O M ITET W Y K O N A W C Z Y  M . M U ­
Z E U M  PR Z E M Y SŁ U  A R T Y ST Y C Z N E G O

W cz o ra j  w ieczorem  o d b y ło  się picr* 
wsze pos iedzen ie  R a d y  n ad zo rcze j  M Mu* 
zeum  p rzem y słu  a r tys tycznego .  Po zaga jen iu  
o b ra d  przez  D ra  W . S tesłowicza,  p o w o ła n o  
na w n iosek  wiceprez.  I rzyka ,  K om ite t  w y ­
ko n aw czy  M u z e u m  w nas tęp u jący m  sk ła ­
dz ie :  prof.  dr. M ar ian  O sińsk i,  de legat  gro* 
na p ro fe s o ró w  Poli techn ik i  Lwowskie j  jako 
p tzc w o d n icz ą cy .  Dr.  M ar ian  Janclli  i Jan  
K anty  Pfau  jako  zas tępcy  przewodniczące* 
go, A r t u r  H a u s n e r  i B ro n is ław  W eich ,  iako  
cz ło n k o w ie  K om ite tu ,  a pp. W a n d a  Prze- 
ździccka i Jan W o zn czy ń sk i ,  j ako  zas tęncy  
cz łonków . Kom isję  rew izy jną  tw o rz ą :  Dr.  
W .  Stcśłowtcz,  red. H .  Hescheles  i M ikołaj  
Z a jączkow sk i .  Z  kolei p r z e p r o w a d z o n o  d łu ż  
szą dy sk u s ję  n a d  sp raw am i M u zeu m , p rzy  
czym u s ta lo n o  szereg  po s tu la tó w ,  k tóre  bę* 
da  o m aw iane  na n a s tęp n y m  p o s ;edzen iu .  — 
W y ja śn ień  udz ie la ł  dr.  C zo ło w sk i ,  dyr .  mu* 
zeów  m. Lwowa.
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T r z ^  doi międli? życiem  || Dziś PREMIERA! Po „R ose M arie i „M ayerlingu“ 
znowu wielka atrakcja w kinie „ C A S iN O "

a śm iercią.
Rio de Janeiro. 21. 10. (PA T.) Z na­

ny Urtmk argentyński Franco Biarico, 
k t ó r y  tydzień temu w ystartow ał z Rio 
dc Janejgo do Buenos Aires, musiał z 
powodu wady silnika lądować na o- 
twartym  m orzu w odległości 140 kim.

ZufŚCfeJ W u c z e ln ia c h

P r a s a  warszaw ska donosi: W  ponie­
działek o godz. 10 rano w Szkole Gł. 
Handlowej w W arszawie podczas wy; 
kładu w głównej auli doszło do zajść 
na tle antysemickim.

W  5311 przepełnionej po brzegi słu­
chaczami, nieznani spraw cy rz.ucili 
dwie świece dymne. W  jednej chwili 
aula wypełniła się gryzącym dymem, 
wywołując zamieszanie.

Studentów-żydów , zgrupowanych w 
c z ę ś c i  s ró rn e i  sali, zaczęto przemocą 
usuwać z auli. N a tym tle doszło do 
d r o b n y c h  ekscesów i bójek. Rektor 
p r ó b a w a l  interweniować. Młodzież, 
w ś r ó d  k t ó r e j  znalazło się kilku przed­
s t a w i c i e l i  7 i n n y c h  uczelni, uszkodziła 
w hallu kilka gablotek, odkręciła kran 
pożarniczy i w śród okrzyków  oraz 
ś p i e w u  opuściła gmach.

Zajścia spowodowane były decyzją 
rektoratu w sprawne przyjęcia na p ier­
wszy rok studiów przeszło 50 student 
tów-żydów. Poza tym na uczelni panu? 
je podniecenie z pow odu usunięcia z 
obrębu gmachu lokalu Koło Ekonom i­
stów.

Rektor prof. M iklaszew ski zagroził 
zawieszeniem wykładów.

Do podobnych zajść doszło również 
w gmachu U niw ersytetu T. P.

od Flarianopolis. Lotnik przebywał 
przez trzy dni na wodzie w coraz bar­
dziej zanurzającym się aparacie, ocze? 
kując śmierci. Pod koniec trzeciego 
dnia, leżąc na płacie aparatu, spostrzegł 
hydroplan niemieckiej linii pocztowej 
„K ondor". Nie miał jednak możności 
zwrócenia uwagi przelatującego nad 
nim pilota. Szczęśliwym zbiegiem oko 
liczności pilot „K ondora" musiał z 
pow odu mgły zniżyć lot i dostrzegł 
aparat Franco Bianca. Opuściwszy się 
na wodę, zabrał na pokład nietylko 
osłabionego Lotnika, ale i silnik jego 
aparatu, k tóry  w krótkim  czasie po? 
szedł na dno.

ZONA C ZY  SEKRETARKA
w rew elacy jn e j  o b s a d z ę :  J e a n  H  a r i o  w ,  C l a r k  G a b l e  o raz  M y r n a  L o y

Stanowisko rządu w sprawie
6 fo d iiiis ic i dnia pracy górnictwie._

W arszawa 21. 10. (PA T ) W  dniu 
wczorajszym delegacja górniczych 
Związków zawodowych w osobach pp. 
J. Stańczyka, S. Kapuścińskiego, S. 
Fessera i A. Kota przyjęta została 
przez p. w icepremiera E. Kwiatków? 
skiego. Delegaci przedstawili p. wice? 
premierowi postulaty górników  w  spra

W yle w  rze k  w  powiecie
m orskim .

Hel. 21. 10. (PAT.) Ostatnia huraga­
nowa wichura miała przebieg bardzo 
groźny dla wschodniej części Bałtyku, 
natom iast u brzegów polskich wicher 
spow odow ał osobliwe zjawisko ode­
pchnięcia mas wód cd brzegów tak, że 
poziom wód był bardzo niski. Burza 
nie uszkodziła brzegów naszych, nato­
miast wicher dał się we znaki na całych 
Kaszubach, gdyż wiele drzew połamał, 
pozrywał miejscami prz,ewody telefoni 
czne i anteny, oraz uszkodził dachy. 
W ichura minęła, w iatr zmienił kieru­
nek na północny, przynosząc opad de 
szezjowy i gradowy.

Puck. 21. 10. (PA T.) G wałtow ne o? 
pady deszczowe na Kaszubach spo­
wodowały ponow ny wylew rzek puwia 
tu  morskiego. W ystąpiła z brzegów 
rzeka Reda, Piasnica, Czam aw oda. 
W ody ąalały okoliczne łąki i torfow i­
ska. Piasnica, uchodząca do morza pod 
Dębkami na skutek swego wylewu, 
spowodowała wylew kanałów  od­
wodniających łąki i torfow iska. Płut- 
nica uchodząca pod Puckiem, płynie 
nurtem  wezbranym  i również w ystą­
piła z  brzegów.

O K U P A C J A  R E SZ T Y  A B IS Y N II.
R zym . 21 10. (P A T .)  D o n o s z ą  z Addis?  

A b e b y .  że k o lu m n a  gen. G e lo so ,  ope ru jąca  
w p o łu d n io w o  ? z ac h o d n ich  p row inc jach  
A b isy n h  z d o b y ła  gó rzy s tą  m ie jscow ość  
G iabasscre ,  k tó ra  s tanowi k lu c z  db  Sida? 
ino. W alka ,  k tó ra  wyw iąza ła  się p o m ię d z y  
k o lu m n ą  w ioską  a o ddz ia łam i a b isyńsknn i  
D e c z a k z  A ba i  t rw a ła  6 g o d z in  i miała cha? 
rak te r  b a rd z o  g w a ł to w n y .  C zęs to  docho? 
d iz io  do  w a lk i  na b iałą  b ro ń .  W  bitwie  
D c d z a k  A b a i  zosta ł  zabity .  W zg ó rz e  mu? 
s.cl; z d o b y w a ć  W łos i  p ięd ź  po  piędzi. D o  
zw ycięs tw a  W ło c h ó w  p rzy czy n iło  się w du? 
żei mierze lo tn ic tw o,  k tó re  p rzec ię ło  o d w ró t  
A b isy ń c z y k o m .  W  walce po  s tron ic  wło? 
s k !„j b ra ły  rów nież  udz ia ł  n ie regu la rne  od? 
dzia ły  tu b y lc ó w  oraz  som ali jsk ie  fo rm acje  
DllbftÓW.

s. o. s.
Londyn. 21. 10. (PA T ) Stacje od­

biorcze na wybrzeżu angielskim przeję 
ły sygnały S. O. S. z samolotu o na­
zwie „Dedabi". Jak sądzą, jest to sa­
molot niemiecki. N a razie nie ustalono 
Co to za sam olot i gdzie znajduje się.

JAK C H O D Z Ą  SO W IE C K IE P O ­
C IĄ G I.

M oskwa. 21. 10. (PA T.) „G udok", 
organ kom isariatu ludowego komuni? 
kacji stw ierdza w artykule wstępnym, 
iż politoddziały kolejowe pracują źle, 
ale przede wszystkim nie walczlą z  n a* 
leżytą energią z największym  złem — 
katastrofam i kolejowym i. N ow y regu­
lamin eksploatacji technicznej nie jest 
w prow adzony w życie co właśnie, zda 
niem dziennika, prźyezynia sie do du­
żej ilości katastrof. N a kolei południo 
wej w ciągu bieżącego miesiąca w yda- , 
rzv;o się 13 katastrof, a ipoza tym, jak j 
pisze dziennik, stwierdzić należy zło- i 
śliwę szkodnictw o, jak rzucanie kawał j 
ków  żela-B i kamieni do węgla, zatrzy | 
mywanie niepotrzebne pociągów ha? j 
multami bezpieczeństwa, w sypywanie
piasku do panewek itd. !

i

L O T N IC Z E  M A ŁŻEŃ STW O . |
Londyn. 21. 10. (PA T.) Znana lot- j 

niczka Amy M ollison oświadczyła j 
przedstawicielom prasy, że powraca do i 
swego panieńskiego nazwiska i będzie ; 
nadal prowadzić swoją karierę lotniczą ; 
niezależnie od męża. N ie oznaaza to 
jednak rozw odu małżeństwa lotnicze­
go.

SKŁADATCIE O FIA R Y  N A  ZIM O? i 
W Ą  PO M O C  D L A  BEZROBOT? { 
N Y C H  K O N T O  P. K. O. N r. 70.200. I

Wyrok w procesie terrorystów
ykraińskiets.

W czoraj 0 godz. 16 zakończył się i skiego w napadzie na pocztę w chara?
dw udniow y proces M ikołaja Łebeda, 
znanego z  warszawskiego procesu o 
zabójstwo min. Pierackiego oraz Ste­
fana M ariana Dołyńskiego. Po przer­
wie obiadowej ziabrał głos prokurato r 
Olberek, k tó ry  na wstępie wspomniał 
o krwawym  posiewie zbrodni, spow o­
dowanym  prze,z O. U. N., poczem o?
mówił winę obu oskarżonych, podda- :: .praw  obywatelskich przez lat 10. Łe?
jąo ocenie zeznania świadków. Z  ko ­
lei przemawiał adw okat Szuchewicz, 
obrońca Dołyńskiego i adw okat Sta­
ropolski, obrońca Łebeda. P o  naradzie 
przysięgli wydali werdykt, uznający 
8 głosami przeciwko 4 w inę Dołyńskie 
go z pow odu jego przynależności do 
O. U . N . oraz 9 glosami przeciwko 3 
winę Łebeda jako organizatora napadu 
na pocztę w G ródku  Jagiellońskim.

Pytanie, dotyczące udziału Dołyń-

W  o l it t i u  szczęScfia
Cliły szczęście sp a d a  na cz łow ieka  nag ie  

— osza łam ia  go  i o d u rz a ,  n ib y  m ocn y  tru? 
nck, s tąd  znane  p o w ie d ze n ia :  p i ja n y  szczę? 
sciem, w ariu je  ze szczęścia  i t. p.

R a d o sn e  w strząsy  b y w a ją  rożne, mewąf? 
pl iw ie  jed n a k ,  na jw ięk szy ch  emocji,  może 
człow iekow i dosta rczyć  g w a ł to w n y  i obfi? 
ty p rz y p ły w  g o tó w k i .  W  takich  razach  hi? 
dz ie  reagu ją  b a rd z o  rozmaicie,  a n iek tó rzy ,  
zwłaszcza  ci, n iez b y t  „o trzaskan i  z fortu? 
ną" ,  z a c h o w u ją  się w chwili  szczęścia  nie? 
n a tu ra ln ie ,  a często dziw acznie .

C iek a w e  i nic p o z b a w io n e  h u m o r u  obja? 
wy, z a o b s e rw o w a n o  u ludzi,  k tó ry m  przy? 
pad ła  w udzia le  w y g ra n a  lo te ry jn a  i to  nie 
ty lko  je d n a  z na jw iększych ,  ale n a w e t  śre? 
dn ia ,  nic p rzenosząca  p a ru  tys ięcy  z ło tych  
na ćwiartkę.

O to  k i lka  p rz y k ła d ó w :
B yło  to  w s ie rp n iu  r. b. P an  K., u rz ę d n ik  

człow iek  n a ce ch o w an y  ro z w ag ą  i p e łn y m  
g o d n o śc i  um iarem , w y w o ła ł  w  t r am w a ju  
sk an d a l .

P e w n e g o  dn ia ,  w raca ł  z b iu ra  o  zw ykłej  
godz in ie ,  g d y  d o  t r a m w a ju  w ta rg n ą ł  gaze? 
ciarz  z o k rz y k ie m :

— Kurieeer.. .  z tab e lo  loteeeer.. .. !
P a n  K. n a b y ł  gaze tkę ,  ro z w in ą ł  i pogrą? 

ży ł  się w  czy tan iu .  N a  vis a vis s iedzia ła  
jakaś  k o r p u le n tn a  jejmość, w  zam yślen iu  
sp o g lą d a ła  na  s ta teczne  ob licze  p a n a  K. i 
ani jej  p rzez  myśl nie p rzesz ło ,  że ten  po? 
w a ż n y  p an ,  m o że  b y ć  z d o ln y  d o  tego, co 
z ro b i ł  p o  chwili .  O to  p rzeczy taw szy  ga? 
zetkę,  z ło ż y ł  ją  w e  czw o ro  — na  p o z ó r  
sp o k o jn ie  — sch o w a ł  d o  k ieszeni i nagle  
k r z y k n ą ł  d o n o śn ie :

— H ip ,  h i p l l l  H u r r a I  H u r r a l
l z an im  je jm ość  zdąży ła  się zo r jen tow ać ,  

p a n  K. p o c h w y c i ł  ją  w  ram io n a  i u ca łow ał  
w  o b a  po liczk i  — z d u b e l tó w k i .

W  t r a m w a ju  p o w s ta ło  zam ieszan ie ,  a da? 
m a  o b r a ż o n a  w  sw oje j  sk rom nośc i ,  zaczęła

kteirze kom endanta, przysięgli 6 gło­
sami potw ierdzili a 6 zaprzeczyli. Sąd 
na podstaw ie w edyktu  przysięgłych 
wydał w yrok, mocą którego Doiynski 
skazany został za przynależność do 
O. U. N . na 6 lat więzienia, przyczem 
karę tę na mocy amnestii złagodzono 
do 4 lat więzienia, oraz na pozbawienie

bed skazany został na 12 lat więzienia.
N atom iast Dolyński uw olniony został 
od zarzutu udziału w  napadzie gróde­
ckim. Sąd w4iął P °d  uwagę w  stosunku 
do Dołyńskiego, iż był on przez wiele 
lat członkiem O. U . N ., a w  stosunku 
do Łebeda, jako okoliczność obciąża­
jącą krwawe skutki napadu na pocztę, 
nie znalazłszy jednocześnie okoliczno­
ści łagodzących.

się d o m ag a ć  o p iek i  polic ji.  P o  chwiii  ?pia? 
w a  się  w y ja śn i ła  — p a n  K. t rzy m a ł  cały los  
L oter i i  P ań s tw o w ej  i n a  n u m e r  jego  p a d io  
sto  tys ięcy  z ło tych .  D o w ie d z ia w sz y  się o 
tym  p a saże ro w ie  t ram w a ju ,  w y b aczy l i  mu 
gaffę , d am a  u d o b r u c h a ła  się ró w n ież  i na? 
wet  o d tą d  lu d z ie  w id y w a l i  ich razem.

W  przec iw ieństw ie  d o  p a n a  K., s łużąca  
p e w n y ch  pań s tw a ,  im ien iem  M a ry n ia ,  oka? 
zała n a d m ia r  sp o k o ju  w o b ec  duże j  wygra? 
ncj.  N a  jej ćw iar tkę  p r z y p a d ło  dw adzieśc ia  
tysięcy  z ło tych .  O d e b ra w s z y  p ien iądze ,  
poczc iw a  M a r y n ia  zaw inę ła  je w  chustkę  i 
u k ry ła  na  dn ie  ku fe rka .  W b r e w  przewidy?  
w a n io m  jej p ra co d a w c ó w ,  że  p o d z ię k u je  za 
s łu żb ę  i od e jd z ie ,  M a ry n ia  z ab ra ła  się w 
n a jlepsze  d o  zam ia tan ia .

— C ó ż  to  M a r y n ia  r o b i  n a j l e p sz e g o ?  — 
zd z iw i ła  się p a n i  d o m u  — czy M a ry n ia  nie 
m a ż a d n y c h  n o w y c h  z a m ia ró w ?

— A  j a  sob ie  t a k  w y k a lk u lo w a ła m  — 
p o w ie d z ia ła  na iw n ie  — że jeszcze w ys łużę  
u  p ań s tw a  d o  k o ń c a  ro k u ,  a  p o te m  to  poj? 
dę  n a  wieś i k u p ię  g o sp o d a r s tw o .

T a k  się też  s ta ło .  M a ry n ia  nie ty lk o  ku? 
p i ła  g o sp o d a r s tw o ,  ale w k ró tce  w yszła  za 
m ąż  i zaży w a  wielkiej  p ow ag i  we wsi.

P ew ien  m łodz ien iec ,  w y g ra w s zy  w iększą  
sumę, p rzez  d w a  dni z rzęd u  jeździł  t a k s ó w ­
kami.  Z  o b a w y  o  jego  n e rw y ,  p rzy jacie le  
d o ra d z i l i  m u,  a że b y  k u p i ł  so b ie  w y g o d n ą ,  
c z te ro cy l in d ro w ą  l im uzynę .

R ó żn ie  się zac h o w u ją  ludzie  w  oo l iczu  
szczęścia  i n ie je d en  sob ie  z ad a je  pyta? 
n i e :

C iekaw e ,  j a k b y m  się też zachow ał,  dowie ,  
d z ia w szy  się, że w y g ra łem  m i l io n ?

T a k  ale, a że b y  sp ra w d z ić  w y trzy m a ło ść  
swych n e rw ó w ,  na leży  pamię tać  o wstępnej  
rzeczy — z ao p a tr z e n iu  się w los, z czym 
n a leży  się spieszyć, g d y ż  c iągnienie p ie rw ­
szej k lasy  r o z p o c z y n a  się ju ż  w  czwartek  
d n ia  22 b. m.

wie skrócenia czasu pracy w  kopal? 
niach węgla do 6 godzin na dobę bez 
obniżki płac, motywując ten postulat 
koniecznością zatrudnienia licznej rze­
szy bezrobotnych górników.

P. W iceprem ier oświadczył delega­
cji, że Rząd również głęboko przejęty 
jest troską o zwiększenie zatrudnienia, 
i że nad rozwiązaniem tego ważnego 
problem atu pracuje systematycznie, 
czyniąc wszystko, co jest w  jego mocy, 
celem zwiększenia możliwości pracy. 
P. W iceprem ier wyraził przekonanie, 
że zarówno z gospodarczego jak i spo­
łecznego punk tu  widzenia nie byłoby 
pożądane jakiekolw iek posunięcia, mo 
gące spow odować zmniejszenie zarób? 
ków robotniczych.

Co się tyćzy skrócenia czasu pracy 
bez obniżania zarobków , to  aczkol­
wiek formy życia gospodarczego i sto 
sunki socjalne zmieniają się i nie nale? 
ży uważać obowiązujący obecnie 8 
godzinny dzień pracy za ostateczną 
granicę — to jednak sytuacja, w  jakiej 
znajduje się obecnie gospodarstw o Pol 
ski nie jest odpow iednia dla dokony­
wania tak  głęboko sięgających reform.

W  tej samej sprawie delegacja gór­
niczych związków zawodowych przyję 
ta została przezt m inistra przemysłu i 
Handlu p. Antoniego Romana, i przez 
m inistra opieki społecznej p. M ariana 
Zyndram-Kościałkowskiego.

OSTRY K U R S W  B U Ł G A R II.
Sofia. 21. 10. (PAT.) R ada m inistrów  

postanowiła zawiesić 17 pism lewico­
wych.

O FE R T A  F R A N C U S K A  P O D  A D  RE?
SE M  BELG II.

I L ondyn. 21 10. (P A T .)  „ D a i ly  T e le g ra p h "  
! d o n o s i  o ofercie  u czy n io n e j  Belgii p rzez  
I Franc ję .  W e d łu g  in fo rm acy j  angie lskiego 

d z ienn ika ,  p o c h o d z ą c y c h  od  n i e w y m ie r 1o? 
nego  francusk iego  k o re sp o n d e n ta  z P a ry ża ,  
k tó ry m ,  jak  w ia d o m o ,  jest  Pe r t inax ,  min. 
D e lb o s  z a k o m u n ik o w a ł  w czora j  w ieczo rem  
a m b a sa d o ro w i  be lg i jsk iem u, iż Franc ja  g o ­
to w a  jest  zgodzić  się, a b y  Belgia  w  przy? 
szłości miała gw aranc ję  p rzec iw ko a takow i 
bez  o b o w ią z k u  udz ie len ia  ze swej s t ro n y  
gw arancji ,  że p rz y jd z ie  z p o m o cą  in n y m  
m ocars tw om . D e lb o s  p odkre ś l ić  m ia ł  je* 
d nak ,  że o ile Belgia  o t rzym ać  ma obieini? 
cę w s p ó łp ra cy  armii f rancuskie j  na  te ren ie  
Belgii,  B rukse la  zo b o w iązać  się musi, że 
nie b ęd z ie  p ro w ad z ić  ro k o w a ń  o p o d o b n y  
t rak ta t  z N iem cam i.  F ranc ja  p ragn ie  u n i­
knąć ,  a b y  szczegóły  w s p ó łp ra c y  w ojskow ej  
f rancusko?belgijsk ie j  m ogły  stać się przed* 
m io tem  p o u fn e j  w y m ia n y  in fo rm acy j  no? 
m iędzy  Belgią a Niemcam i.

Kontrola cen w  P rze m y ś lu .
Przemyśl. 21. 10. (PA T .) W  dal­

szym ciągu akcji władz administracyj? 
nych podjętej przeciwko lichwie dro? 
iyźnianej, urzędowała w dniu dzisiej­
szym w Przemyślu, lotna komisja kon? 
trolna pod przewodnictwem star. Re? 
miszewsk'ego. W  skład komisji wcho? 
dzili ref. aprow. Zarządu M iejskiego 
mgr. Bilogan, lekarz pow. dr. Harma? 
tes, kom. pow. P. P., posterunkow i 
P. P. i wielu innych.

Komisja zwiedziła 60 sklepów w 
mieście i na peryferiach badając wy? 
sokość cen artykułów  pierwszej po? 
trzeby, stan sanitarny sklepów i skła? 
dów. Komisja ponadto zapytyw ała 
konsum entów czy kupcy nie pobiera? 
ją cen wyższych od uw idocznionych 
cenników. W  w yniku lustracji stwier? 
dzono, że kupcy nie podwyższyli cen 
N atom iast skonstatow ano fatalne wa? 
runki sanitarne w śród szeregu kupców 
oraz brak cenników.

Komisja z miejsca nakładała karv. 
W  ten sposób dwóch kupców zostało 
ukaranych grzywną 100 zł. z zamiana 
na 5 dni aresztu, siedmiu kupców na 
grzywnę 50 zł., lub 3 dni aresztu, po ­
zostałych ośmiu skazano na grzywnę 
od 10 do 25 zł. z zatrraną na 2 dni a? 
resztu.
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Nowe przepisy o ?ejestrac!i
odbiorników radiowych

D z ien n ik  U s taw ,  z d n ia  13 paźdz ie rn ika ,  
p rz y n o s i  ro z p o rz ą d ze n ie  P a n a  M in is tra  
P o c z t  i T e leg ra fó w  o r a d io f o n i c z n y c h  u* 
rz ąd z en ia ch  o d b io rcz y ch .  Jest  to  sk o d y  bu­
k o w a n y  z b ió r  p rzep isó w ,  n o rm u ją cy  wszei* 
kie zag ad n ien ia  p ra w n e ,  do tyczące  nabycia,  
p o s ia d an ia  i u ż y w an ia  o d b io r n ik ó w  radio* 
w ych .

P o s ta n o w ie n ie m  zasad n iczy m  rozporzą* 
d zen ia  jest p rzep is  iż p ra w o  nabycia ,  uży* 
w an ia ,  lu b  p o s ia d an ia  r a d io fo n iczn eg o  u* 
r z ąd z en ia  o d b io rczeg o ,  p rzys ługu je  wyłącz* 
n ie  o so b o m ,  k tó re  u zy sk a ły  „R ad io fo n icz n ą  
k a r tę  re jes t racy jną"  na  p o d s ta w ie  wypcl* 
n io n eg o  w u rzędz ie  p o c z to w y m  t. zw. zgio* 
szenia.  W  myśl więc tego p rzep isu ,  p rz ed  
nab y c iem  o d b io rn ik a  rad io w eg o ,  na leży  się 
za re jes t row ać  jako  a b o n e n t  ra d io w y .  Roz* 
p o rz ąd z en ie  w p ro w a d z a  z ró żn icz k o w a n ie  
u rz ąd z en ia  o d b io rcz eg o ,  p rzez  k tó re  rozu* 
rr.ie sic z a ró w n o  sam o d b io rn ik  rad io w y ,  
j a k  i tak  zw any  . .punkt o d b io rc z y " .  Punk* 
tem  o d b io rcz y m ,  są  wszelk ie  u rząd z en ia  
p rz ew o d o w e ,  u m ożl iw ia jące  s łuchan ie  rad ia  
n a  g łośn ik ,  w zg lędn ie  s łu ch aw k i  w innej 
izbie ,  niż tej, guz ie  z n a jd u je  się właściwy 
o d b io r n ik  ra d io w y .  R o z p o rz ą d z e n ie  nato* 
m iast  nie og ran icza  z ak re su  u ż y w an ia  od* 
b io rn ik a ,  g d y ż  p o s iad acz  jedne j  k a r ty  re* 
jes tracy jne j,  m oże  za ins ta low ać  w sw ojem  
m ieszkan iu ,  w zg lęd n ie  zak ładz ie ,  czy insty* 
tucj i  — jeżcii  pos iad aczem  k a r ty  rejestra* 
cyjnej  jest o so b a  p ra w n a  — d o w o ln ą  ilość 
o d b io r n ik ó w  i p u n k tó w  o d b io rcz y ch ,  je* 
żeli nie k o rz y s tam y  z p o s ia d an e g o  urządzę* 
nia o d b io rcz eg o ,  w in n o  o n o  b y ć  doprow a* 
d z o n e  do  s tanu  nie używ aln o śc i ,  w  przeciw* 
n y m  b o w ie m  razie o b o w ią z a n i  będz iem y  w 
d a lszy m  ciągu d o  p o s ia d an ia  k a r ty  reje* 
s tracy jne j  i w no szen ia  o p ła t  radiofonicz* 
n y c h . ,

P rz e z  u n ie ru c h o m ie n ie  u rz ąd z en ia  o d b io r  
czego ro zu m ie  się w o d n ies ien iu  o d  odbior* 
n.ika wyjęcie  lam p  lu b  d e te k to ra  kryształ* 
k o w eg o .  o raz  od łączen ie  o d b io rn ik a  od  an*

P r o e j r s m  r a d i o w y .

Czwartek, 22 p aźd z ie rn ik a .

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.30: A u d y c ja  d la  szkól.  11.57: Sygna ł
czasu. 12.03: P ły ty .  12.40: P o g a d a n k a .  12.50 
D z ien n ik  p o łu d n io w y .  14.30: K o n cer t  ży* 
czeń. 15: W iad ,  gosp. 15.15: K o n . e r t  r e k l a ­
m o w y .  15.35: P ły ty .  15.55: Kącik h u m o ru .  
16: Pły ty .  16.20: A u d y c ja  dla dzieci . 16.35: 
O rk ie s t ra  PR. 17: R ep o r taż .  17.15: D .  c. 
k o n cer tu .  17.50: „K siążka  i w iedza" .  1S : 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  18.10: W ia d .  sport .
18.20: P ły ty .  18.35: O d czy t .  18.50: Poga* 
d a n k a .  19: S łuchow isko .  19.30: Recital  fo r ­
t e p ia n o w y .  20: R o zw iązan ie  k o n k u r s u  na 
zb ie ran ie  p ieśn i  lu d o w y c h .  20.30: „ W ę d r ó ­
w ki  p o  p ro w in c j i '1. 20.45: D z ie n n ik  wie*, 
c z o m y .  21: A u d y c ja  m uzyczna .  21.45: Kon* 
cert.  22.30: P ły ty .  23: M u z y k a  taneczna .

Giełda z  dnia 20 Dez'dziernika
W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgia  89.45, B erlin  212.78, Am* 
ste rdam  286, K o p e n h ag a  116.10, L o n d y n  
25.99, N .  J o r k  czeki 5.31 i jed n a  ósm a,  ka* 
bel 5.31 i t rzy  ósme, O s lo  130.88, Pa ry ż
24.75, Praga  18.80, S z to k h o lm  134.10, Z u ­
rych  122.15, M e d io la n  28.05. Papiery w ar. 
teśc io w e: 3 prc. inwest.  66, 5 prc. konw ers .
52.50. 6  prc. d o la r o w a  77, 4 prc. d o la ro w a
49.75, 7 prc. stabiliz .  475. A kcje: B a n k  Pol* 
ski 112, C u k ie r  31.50, W ęgiel  16.50, L ilpop 
15.65, M o d r z e jó w  6.50, N o r b l in  66, Ostro* 
wiec 32.75, S ta rachow ice  37.50, H a b c r b u s c h
41.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w  pszen icy ,  jęczm ie­

n iu  i mące o raz  e g zek u ty w n e  k u p n o  psze? 
nicy. Pszenica ,  ży to ,  owies i mąki zn iżku ją ,  
n a to m ias t  k o n icz y n a  c ze rw o n a  zw yżku je .  
T e n d e n c ja  n a o g ó ł  z n iżk o w a ,  u sp o so b ie n ie  
sp o k o jn e .  C e n y  loco  w a g o n  L w ó w :  osze* 
n ica  jed n o l .  cze rw ona  24.75— 25.25, zb ió r ,  
c ze rw o n a  23.75— 24, jedno l .  b ia ła  23.75— 
24, ży to  s t a n d a r t  I. 17.50— 17.75, II. 17.25 —
17.50. owies s tand .  I. n iezadeszcz.  15— 15.25 
I. A  lekko  zadeszcz.  14.50— 14.75, II. n iezad .
14.50— 14.75, II. A  lekko  zadeszcz.  13 .75—14 
k o n icz y n a  czerw, n a tu ra ln a  100— 105, w o ln a  
o d  kan ian k i  115— 120, kon icz .  czerw. nas. 
w o ln a  o d  kan .  96 prc. 1.20— 125, b ia ła  nat.  
w o ln a  o d  kan.  100— 110, b ia ła  w o ln a  o d  
kan .  95 prc. 120— 150, m ąka  pszenna  s tand ,  
eat.  I. wyciąg. 42.75—43.25, I—A  42.25—
42.75, I—B  4 1 .2 5 -4 1 .7 5 ,  I - C  3 9 .7 5 -4 0 .2 5 ,
I - D  3 7 .7 5 -3 8 .2 5 ,  I T - A  3 7 .2 5 -3 7 .7 5 ,  II— B 
3 6 .7 5 -3 7 .2 5 ,  II— C  3 6 .5 0 -3 7 ,  II— D  35.25—
35.75, TI— E 3 3 .2 5 -3 3 .7 5 .  I I —F  3 1 .7 5 -3 2 .2 5
II—G  2 9 .2 5 -2 9 .7 5 ,  111—A  2 2 - 2 2 .5 0 ,  I i r - B
20.50— 21, m ąka  pszenma p as tew na  19— 19.50 
r azo w a  do  0 —95 prc. 29.50— 30, ży tn ia  wy* 
c iągow a  0 —30 prc. 30.50— 31, gat.  I 0 —50 
prc. 2 9 .5 0 -3 0 ,  I. 0 - 6 5  prc. 2 7 .5 0 -2 8 ,  II. 
50—65 prc. 21— 21.50, r azo w a  0 —95 prc. 
22—22.50, p o ś led n ia  p o n a d  65 prc. 18— 18.50 
In n e  k u r s y  n iezm ien ione .

LOTNICTW O POLSKIE MUSI 
BYC SILNE -  Z Ł 0 2  N A  N IE  
OFIARĘ N A  KONTO P.K. O. j 

Nr. 503.000.

t en y  i uz iem ien ia .  A n te n a  napow ie trzna ,  
zosta je  u n ie ru c h o m io n a  przez  jej uziemienie  
na  zew ną trz  lokalu ,  p u n k t  zaś o d b io rcz y  
przez  trw a le  z łączenie  w d o w o ln y m  nriei* 
scu jego p rz e w o d ó w .

K ażdego  właściciela ruchum ego ,  czy prze* 
n o śn eg o  o d b io rn ik a ,  zain teresu je  zap ew n e  
przep is  w sp raw ie  te rm in o w y ch  kar t  reje* 
s t racy jnych .  T e rm in o w e  ka rty  re jestracyjne  
b ę d ą  w y d a w a n e  w ów czas ,  g d y  posiadacz  
o d b io rn ik a ,  nie m oże  p o d a ć  s ta łego miejsca 
za in s ta lo w an ia .  S tanow i to wielkie udogo* 
d n ien ie  d la  t y c h ł / s z y s t k i c h ,  k tó rzy  używa* 
ją o d b io rn ik ó w  ra d io w y ch  p odczas  swych 
p o d r ó ż y  tu ry s ty cz n y ch ,  czy z aw o d o w y ch .  
R ów nież  o so b y ,  w y jeżdża jące  do  miast ku* 
racy jnych ,  na  le tn isko,  w zg lędn ię  na  wy* 
cieczW tu ry s ty czn e ,  m ogą bez zawiadomię* 
n ia  u rz ę d u  p ocz tow ego  za ło ży ć  zarejestro* 
w an y  o d b io rn ik  w innym  miejccu, niż co* 
sta ło  to p o d a n e  w karcie re jestracyjnej .

P rzep isem  o wielkiej d on ios łośc i  spoiccz* 
nci, jest ustęp,  p ośw ięcony  zagadn ien iu  
zw aln ian ia  o d  o p ła t  rad io w y ch .  O d  uiszczę* 
n ia opła t ,  m ogą  być zw oln ien i  inwalidzi 
w o jen n i ,  o so b y  p racu jące  n a u k o w o  w za* 
kresie rad io techn ik i  o raz  co najw ażnie jsze ,  
ociem niali ,  k tó rzy  w y k ażą  się św iadectwem  
ubóstw a .

B ezp ła tne  k o rzy s tan ie  więc z d o b ro -  
dz ie js tw  rad io fo n i i  d o s ięp n c  jest od  d i-ś  
w szys tk ich  ubog im  ociem nia łym .

W reszc ie  z p u n k tu  w idzenia  p ro p a g a n d y  
r ad ia  w a ąp y  jest  p rzepis ,  w myśl k tó rego  
p rzed s ię b io rc y  sp rzed a jący  o d b io rn ik i  mo* 
gą uzy sk ać  k a r ty  re jes tracy jne  na okaziciela,  
u d z ie lan e  swym  k l ien tom  na czas p r ó b  o d ­
b io r n ik ó w  w  ich loka lach .

O m a w ian e  R o z p o rzą d ze n ie ,  n o rm u jące  w- 
treściwy sp o s ó b  p raw a  i o b o w iązk i  radio* j 
a b o n en ta ,  staje się p ra w n y m  fu n d a m e n te m  ; 
ro z w o ju  rad io fo n i i  polskie j .  j

W  na jb l iższych  d n iach  o d w ie d zą  wszyst-  j 
k ich a b o n e n tó w  rad io w y ch  lis tonosze ,  a b y  j 

■im wręczyć  b lan k ie t  zg łoszen iow y , zawlc* ; 
r a jący  szereg ru b ry k ,  k tó re  na leży  we wt.i- ! 
snym , d o b rz e  z ro z u m ia n y m  interesie,  jak  j 

n a jd o k ła d n ie j  i jak na jszybcie j  w ype łn ić ,  j 
B lan k ie t  zg łoszen iow y ,  po  o d b ió r  k tą rc g o  j 
zg łoszą się p o w tó rn ie  po  u p ływ ie  k i lku  d n i  j 

j l is tonosze ,  jest  w  myśl ro z p o rz ą d ze n ia  Pana  j 
j M in is t ra  Pocz t  i T e leg ra fó w  z dn ia  13 paź* I 
■ dz ie rn ika ,  k o n ieczn y m ,  g d y ż  będzie  on  i 
| p o d s ta w ą  dla w y s taw ian ia  w szys tk im  a b o -  , 
i n e n to m  ra d io w y m  tzw. k a r t  rejestracyj* i 

n ych ,  k tó re  zas tąp ią  d o ty ch czaso w e  u p o -  i 
w ażnien ie .  K arty  tc  d o s ta rcz o n e  zos taną  | 
w szys tk im  a b o n e n to m  jeszcze z k ońcem  | 
r o k u  bieżącego.  j

W  k o ń c u  zwrócić  n a leży  uwagę  wszyst* ! 
k im  a b o n e n to m  ra d io w y m , iż d la  un ikn ię -  j 
cia kon iecznośc i  o sob is tego  sk ład an ia  zglo* | 
s zen io w y ch  b la n k ie tó w  w u rzęd a ch  p o c z ­
to w y c h ,  n a leży  je bezw zg lęd n ie  w y pe łn ić  j 
w d o m u  i wręczyć  u p o m in a jąc y m  się o nic 
l is tonoszom .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

VI. Km. 447/36 i 1914/36. O bw ieszczen ie
0 licytacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  Sądu  
g ro d zk ieg o  miejskiego we Lwowie , Rew. VI. 
W ła d y s ła w  Łowicki ,  m a jący  kance la r ię  wc 
L wowie ,  ul. M ik o ła ja  Reja  9  na  pods taw ie  
art.  602 kpc.  p o d a je  do  p ub l iczne j  wiado* 
mości,  że dn ia  26 p aźd z ie rn ik a  1936 o godz. 
9.30 we Lwowie , p rz y  ul. Łyczakow skie j  47
1 d n ia  29 p a źd z ie rn ik a  1936 o g odz .  9.tej 
we L wowie ,  p rzy  ul. K u rk o w e j  55 o d b ę d z ie  
się l icy tacja  n a s tęp u jący ch  ru ch o m o śc i :  u* 
r z ąd z eń  d o m o w y c h ,  l ich tarzy  s reb rn y ch ,  
sa m o w a ru  i d y w a n ó w .  R uch o m o śc i  m ożna  
og lądać  w d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie 
w yżej  o zn aczonym .

K o m o r n ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  VI.

Lwów, 15 p a ź d z ie rn ik a  1936. 3344K

IX. Km. 341/36 i 964/36. Z b io ro w e  ob* 
w ieszczenie o l icytacji .  K o m o rn ik  S ą d u  
g ro d zk ieg o  miejskiego Rew. IX. we Lwowie
M ieczysław  G ro s sm an ,  mający kancelarię
p rz y  ul. Z ie lonej  L. 17 na p o d s ta w ie  art- 
604 § 1 kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  w iad o  i 
mości,  żc 1) żc dn ia  10 l is to p ad a  1936 o 
godz .  8.45 wc Lwowie ,  ul. T a rn o w sk ieg o  
N r .  7 o d b ę d z ie  się 1-sza licytacja  ruchomo* 
ści, sk ład a jący ch  się z mebli  i fo r tep ian u ,  
o sz a co w an y ch  na  łączną  sumę zł. 1160. 2) 
że d n ia  10 l is to p ad a  1936 o godz .  11.30 wc 
Lwowie , ul. A k a d e m ic k a  L. 18 o d b ę d z ie  się 
l*sza licytacja ruchom ości ,  sk ład a jący ch  się 
z ’ 30 m materii  i mebli ,  o sz a co w an y ch  na 
łączną  sum ę zt. 690. R uchom ości  m ożna  
o g ląd ać  w  dn iu  licytacji  w  m iejscu i czasie 
wyżej oznaczo n y m .

K om ornik Sądu G rodzk iego M iejsk iego.
R ew iru  IX.

Lw ów , 19 p aźd z ie rn ik a  1936. 3345K

Km. 59/36/11. Sp raw a  egzekucy jna  Sein* 
wela  L em perta  w Uhmowie p rzec iw  1) Z o ­
fii H la w a ty  i 2) H e len ie  H la w a ty  w  Wit* 
kow ic  o 362 zł. zpn. E d y k t  l icy tacy jny .  
D n ia  5 l is to p a d a  1936 r. o go d z in ie  10*tej 
p rzed  p o łu d n ie m  w  W itk o w ie  na  fo lw ark u  
sp rzed a  się p rz ez  p u b l ic z n ą  licytację n as tę ­
pu jące  p rz e d m io ty :  w sa lon ie :  1 k red en s
d u ż y  o rz e c h o w y  z  p ły tą  m a rm u ro w ą  o b i 5* 
ż o n y  rzeźbą ,  1 serwis m osiężny ,  1 waza i 6 
szk lan ek  z w k ład am i  m osiężnem i,  1 s to l ik  
o 3 n o g a ch  to cz o n y ch ,  I b iu rk o  d ę b o w e  o 
5 sz u f lad ach  w raz  z fo te lem , 1 k a n a p a  kry*

i
ł

ta p luszem  w  k w ia ty  z w y so k im  b o k iem  z 
n a sa d ą  rzeźb.,  1 szafa  p o l i tu ro w a n a ,  1 kre* 
dens  o rzech o w y  o b ło ż o n y  rzeźbą  (mniej* 
szy), 1 stoi o rz ec h o w y  i 3 krzesła  obite  
skórą ,  1 k a n ap a  p lu szo w a  g ra n a to w a  w 
białe  paski,  1 b u ja k  (c iemno politurowa* 
ny),  1 a u to sy fo n  i 1 lo rn e tk a ;  na  fo lw a rk u :  
1 parę  kon i  w y ja zd o w y c h  (k a ry  i siwy 20* 
letni),  1 p o w ó z  k ry ty  skórą ,  1 u p rz ąż  kom* 
p ię tna  ze sk ó ry  b lan k o w e;  i b u h a j  biało  
czarny (fryz) ok o ło  4*letni i 4 k o p c y  kar* 
tc f l i  p o d  sta jska granicą,  o szaco w an y ch  na 
łączną kw otę  705 zi. S p rzed aż  ro zpoczn ie  
się w  pó l  g o d z in y  po czasie w yżej  ozni* 
czonym . W  m iędzyczasie  m ożna  obe jrzeć  
p rz ed m io ty  w ym ien io n e  na sprzedaż .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o .
Bełz,  3 9 p a źd z ie rn ik a  1S56. 3341K.

Km. 758/36. S trona  z o b o w ią z a n a :  [uda
B er E iscn k ra t t  s. Josla .  E d y k t  l icy tacyjny 
oraz  w ezw an ie  do  zgłoszenia  wierzytelno* 
ści. N a  w n iosek  S a lo m o n a  R iesenberga  i 
tow. s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  się dnia  
25 l i s to p a d a  1956 o godz .  10.30 p rzed p o l .  
w b iu rze  N r .  12 na zasadzie  zatwierdzę* 
r.ych w a r u n k ó w  licytacia  n a s tęp u jący ch  re* 
.tln.-.śd: K o  gi\ S 'ecn,vn. W hl.  3620N. Ozr.a 
czenie re a ln o ść 1: N ie ru c h o m o ść  obj.  whl.
5620 N .  c::i. kzt.  S tccow a sk łada  się z pgr.  
2218/28 obsza ru  o k o ło  20 ha.  3 a. w niwie 
„ P loska"  ro la ,  b l isko  wsi. W ar to ść  szacun* 
k o w a  w raz  z p rzynależ .  700 zł. N a jn iż sza  
oferta. 466.6-6 zi. Poniżej  na jn iższe j  o ferty  
sp rz ed a ż  nie nastąpi.  Sąd  g ro d zk i  w Śni a* 
tynie  jako sąd  h ip o te c zn y  z an o tu je  wyzna* 
czenie te rm in u  l icytacyjnego.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  
! Sn ia tyn ,  20 wrześn ia  1936. 5342K

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O -

T. 58 36. D c m k o  H c w k o ,  syn Iz y d o ra  z 
Białej,  U ko żołnaerz b. armii uk ra ińsk ie j  
zag inął  bez  wieści. W y d a je  się ogó lne  we* 
zwanie  p o w ia d o m ić  o zag in io n y m  Sąd  do  
15 kwie tn ia  1937.

Sąd O k ręg o w y .
C k o r tk ó w ,  28 sie rpnia  1936. 3340

T. 55*36. E dyk t .  P io t r  Prokipc-zuk s. 
H ry c ia  z C h u d y jo w icc ,  wcielony 1914 r. 
do  b. armii austr iackie j  p rz ep a d ł  bez  \vie- 
śc :. W y d a je  sic o gó lne  wezw anie  powiado*  
nócnia  S a d u  o zag in io n y m  do  31 stycznia 
1937.

Sąd O k ręg o w y .
G zo r lk ó w ,  1S lipca 1936. 3339

T. 44/36. E dyk t.  T e o d o r  F c d y k  s. W asy la  
ze Z w in iacza  w yem igrow ał  i906 r. do  K a­
n ady  i zag inął  bez  wieści.  W y d a je  się o* 
gólne  wezw anie  p o w ia d o m ie n ia  Sąd u  o za ­
g in io n y m  do  15 lipca 1937.

Sad  O k ręg o w y .
C z o r tk ó w ,  S lipca 1936. 3338

T. 34/35. A n d rz e j  B ogucki s. Szym ona  z
D o b r o p o la ,  p o szed ł  w ro k u  1919 z arinią
bo lszew icką  i ś lad  po  nim zaginął.  W y d a je  
się o gó lne  wezw an ie  p o w ia d o m ić  o zaginie* 
n y m  Sąd  lu b  k u ra to ra  M g ra  G rz y b o w s k ie ­
go w C z o r tk o w ie  do sześciu miesięcy od  
ogłoszenia.

Sąd O k ręgow y.
C zo r tk ó w ,  9 maja 1935. 3337

T. 66/36. E dykt.  W asy l  O s ta p ó w  s. Ilka 
z K o b y ło w ło k  jak o  żo łn ie rz  b. armii ukra* 
ińskicj  miał um rzeć  na ty fus  1919 r. w Pio* 
skirowic.  W y d a je  się o gó lne  w ezw an ie  p o ­
w iadom ien ia  S ą d u  o zag in io n y m  do 20 lu* 
tego  1937 r.

Sąd O k rę g o w y .
C zo r tk ó w ,  17 s ie rpn ia  1936. 3336

T. 65/36. E dykt.  Józe f  G ro szk o  s. Teodo* 
ra z Lsskow iec ,  j ak o  żo łn ierz  b. armii u- 
k ra ińsk ie j  zaginął  bez  wieści 1918 roku .  
W y d a je  się ogólne  w ezw an ie  p o w ia d o m ie ­
nia S ą d u  o z ag in ionym  do 20 lu tego 1937. 

Sąd O k ręg o w y .
C z o r tk ó w ,  17 sie rpnia  1936. 3335

T. 63/36. E dyk t .  J a k ó b  S tra ti jczuk  s. Iwa* 
na z F i l ipkow icc .  j ak o  żo łn ie rz  b. armii 
austriackiej dosta ł  się d o  n iewoli  rosyjskie j  
i o d  1925 r. n iem a o nim w iadom ości .  Wy* 
daje  się o gó lne  wezw anie  p o w iad o m ien ia  
Sąd u  o zag in io n y m  do  25 lu tego  1937.

Sąd  O k ręgow y.
C z o r tk ó w ,  24 s ie rpn ia  1936. 3334

T. 59 I j 6 .  E dykt.  P io tr  K u ry m k ó w  s. Iw a ­
na z M ie ln icy ,  1914 r. jako  żo łn ie rz  b. armii 
austr iackie j zag inął  bez  wieści. W y d a je  się 
c.gólne w ezw an ie  p o w ia d o m ie n ia  Sąd u  o 
zag in ionym  d o  31 siycznia  1937.

Sąd O k rę g o w y .
C zo r tk ó w ,  28 lipca 1936. 5333

T. 56/36. E dyk t .  I .eon K o zak  s. O n u f re g o  
z N iz b o rz a  N o w e g o  w y jecha ł  z p o d w o d ą  z 
b. arinia u k ra iń sk ą  za Z b ru c z  i zag inął  bez  
wieści. W y d a je  się o g ó ln e  wezw anie  zav.ua* 
d om ien ia  S a d u  o zag in io n y m  do  15 stycz* 
nia 1937.

Sąd  O kręgow y.
C z o r tk ó w ,  8 l ipca  1936. 3332

T. 54/36. E dyk t .  N ik i ta  H o rb a cz e w sk i  z 
C z a h a r  1914 r. w c ie lony  d o  b. armii a u s t r ia ­
ckiej zag iną ł  b ez  wieści. W y d a je  się we* 
zwanie  z aw iad o m ien ia  S ą d u  o zag in io n y m  
d o  31 stycznia  1937.

Sąd  O k rę g o w y .
C z o r tk ó w ,  18 lipca 1936. 3331

T. 51/36. E dyk t.  M ik o ła j  B a jsa ro w icz  z 
M ich a łó w k i  1923 r. j ak o  sze reg o w y  Arm ii  
Polskie j  zag inął  bez  ś ladu .  W y d a je  się o* 
gó lne  wezw anie  p o w ia d o m ie n ia  S ą d u  o za ­
g in io n y m  do 31 stycznia  1937.

Sąd  O kręgow y.
C z o r tk ó w ,  14 lipca 1936. 3330

T. 48/36. Iw an  G re g o ra szc zu k ,  -yn  5/1* 
westra  z Szyszkow iec,  z ab ra n y  zoscai w ro* 
ku  1915 przez  wo jska  rosy jsk ie  i ś i * I  pc 
n im  zaginął .  W y d a je  się ogólne  -..■■-■iwanie 
p o w ia d o m ić  o zag in io n y m  Sąd  J. 3 i s ty­
cznia 1937.

Sąd  O k ręg o w y .
Czortków ',  1 l ipca 1936. -329

T. 47/36. W asy l  M a lo w a n y ,  *•*:. Anto* 
n iego z Zw in iacza ,  jako  żo łn ierz  ■' armii 
austr jackic j  został  zab i ty  w w alkach  IV17. 
Celem  usta len ia  d o w o d u  śmierci w d a j e  sic 
ogó lne  w ezw an ie  p o w ia d o m ić  o i  .zimo* 
i .ym Sąd  do  30 w rześn ia  1936.

Sąd  O k ręg o w y .
C z o r tk ó w ,  26 czerwca 1936. 5528

T. 46/36. A n n a  Szysz.kowska z Z ,Mo;ó- 
wki w y em ig ro w ała  p rz e d  33 laty do Kann* 
dy  i ś lad  po  niej zaginął.  W y d a je  w: ogol* 
ttc w ezw anie  p o w ia d o m ić  o zaginionej  Sąd 
do  15 lipca 1937.

Sąd  O k ręg o w y .
C z o r tk ó w ,  26 czerwca 1936. W17

T. 41/36. M a g d a le n a  B rc ch u n  : K udry -  
idec, w yda l i ła  się ze wsi w roku  ®?T i ślad 
po  niej  zaginął.  W y d a je  się ogólne  wezwą*
nie o o w ia d o m ić  o zag in ionej  Sad. do  !5
l ipca 1937.

Sąd O k ręg o w y .
C z o r tk ó w ,  26 czerwca 1936. 5526

T. 40/36. Iw an  Babiniec,  syn M iko ła ja  z 
Iw ania  z ło tego ,  w yjechał  w roku  1911 do 
K a n a d y  i ś lad  po  nim zaginął.  W y d a je  się 
o g ó ln e  w ezw an ie  p o w ia d o m ić  o zaginie* 
n y m  Sąd do  15 lipca 1937.

S ąd  O k ręg o w y .
C z o r tk ó w ,  26 czerwca 1936. 5325

T. 39/36. W rasy l  Sawka,  syn H w ru zy iy  - 
Z ie lone j ,  wyjecha ł  w ro k u  1920 J o  Rosji  
i ś lad  po  nim zaginął.  W y d a je  się ogólne  
w ezw an ie  p o w ia d o m ić  o zaginione;-,i Sad 

] do  15 s tycznia  1937.
Sad  O k ręg o w y .

C 'Izortków , 16 czerwca 1956. '  5 2-i

T . 36/36. E dyk t.  A k s c n ty  Fir: n a n . ■V :I l i k '
z T urylcza , żo łn ie rz  b. armi i a u sriiackie:
| ) o d o b n o  zm arł  w O m sk u  na ty f u * ! 9 ! S i \

Wy daje  się ogólne  w ezw anie p c w lo.J.o mie­
nir S ą d u  o z ag in ionym  do  20 I li r n i e  i 937.

S ąd  O k rę g o w y .
CIzortków , 17 sie rpnia  1936. 5323

T . 34/36. E dykt.  O Icksa  M a n u r r k s. Dany*
trn z Bilczti w c ie lony  1917 r. do b. armii
a lis!Iriackic; p rz ep a d ł  bez  wic:ści. W y d a je
się ogólne wezw an ie  p o w ia d c unio: ;:o Sądu
O z.aginiony i i i  do 31 stycznia 1937,

S ąd  Okregowyn 
C z o r tk ó w ,  18 lipca 1936. 3327

| T .  30/36 W aw rz y n iec  W olsk i ,  syn  Stawi* 
sława z D u b ie n k a ,  w y jecha ł  w -o k u  1913 

i do  K a n a d y  i ś lad  po  nim zaginął.  W y d a je  
| się ogó lne  w ezw an ie  p o w ia d o m ić  ■ ■ zagi- 
j n ionyn t  Sąd  d o  15 lipca 1937.

Sąd O k ręg o w y .
| C z o r tk ó w ,  30 czerwca 1936. 5 32!'
I
[ 1 .  02/36. M iko ła j  S k o m o ro ch ,  syn Fedm
| z Łosiacza,  j ak o  żo łn ierz  byłe:  armii ukra*
} ińskicj zm ar ł  w  ro k u  1919. Celetn usta lenia  
i dow-odu śmierci w y d a je  się ogólne  wczwa*
| nic p o w ia d o m ić  o z ag in ionym  Sad do  15 
I września  1936.

Sąd  O k rę g o w y .
C z o r tk ó w ,  2 czerwca 1936. 332(7'

T. 18/33. W asy l  Kril, syn  Iw ana  i  B aza ­
ru, żo łn ie rz  byłei  armii austr .  zag inął  bez  
wieści. W y d a je  się ogó lne  wezw anie  p o ­
w iadom ić  o zag in io n y m  S ąd  do  dn ia  31 
marca 1934.

Sąd  O k rę g o w y .
C z o r tk ó w ,  5 s ie rpnia  1933. 3319'

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TNE.

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z C -R O M A . 
D Z E N I E

C złon k ów  Sp ó łd zie ln i Budowlano*M ieszka=  
niow ej „K R E SO W Y  D O M "

z ograniczoną odp ow ied zia lnością  
we L w ow ie

o d b ę d z ie  się dn ia  9 l is to p ad a  1936 r. o g o ­
dz in ie  18*tcj w gm achu  B a n k u  G o -^o d ar* .  
stwa K ra jo w eg o  we Lwowie,  p rzy  ul. Koś* 

ciuszki L. 11.

P o r z ą d e k  o b r a d :

1) O tw arc ie  W a ln eg o  Z g ro m a d z e n ia  i za*, 
ga jenie  o b r a d  przez  C z ło n k a  Z a rząd u .

2) W y b ó r  P rzew o d n icząceg o  W aln eg o  
Z g ro m a d ze n ia .

3) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z ostatniego- 
Z w y cza jn eg o  W a ln eg o  Z g ro m a d ze n ia ,  od* 
b y teg o  w  d n iu  29 kw ie tn ia  1936 r.

4) Sprawa,  sp o rz ąd z e n ia  r a c h u n k ó w  dla.  
p o sz c zeg ó ln y ch  cz ło n k ó w  Spó łdz ie ln i  z 
ko sz tó w  b u d o w y  d o m ó w  o raz  r a c h u n k ó w  
z ty tu łu  ad m in is t ro w a n ia  d o m am i przez. 
Spółdz ie ln ię .

5) U z u p e łn ia ją c y  w y b ó r  j ed n eg o  Zastęp* 
cy C z ło n k a  R a d y  N a d zo rc z e j .

6) W n io s k i  i inte rpelacje .
W  m yśl  p rzep isu  A rt .  49 us taw y  o spół* 

dz ie ln iach  o raz  na  p o d s ta w ie  A r t ,  26 s ta tu tu :  
W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  z w o ła n e  w sp o s ó b  
p r z e w id z ia n y  sta tu tem  jes t  zd o ln e  do  po* 
wzięcia  u c h w a l  bez  w zg lęd u  na ilość cz ło n ?  
k ó w  o b e cn y c h  na  W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu .  

W e  L wowie ,  dn ia  19 p a ź d z ie rn ik a  1936 r.

Zarząd S p ó łd zie ln i B udów lano*M ieszkanio*  
wej „K R E SO W Y  D O M “ z ograniczoną od* 

po-w iedzialnością we L w ow ie.

A rch . Jan G ruca. — D r. S tan isław  M ostow* = 
ski. — D r. S tan isław  M arciak. 5348
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